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*  e o  6 0  p r o c .  *agr®r:i-  
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Z*  te rm in o w y  d rc k  ogio 
»seń aidminist.’ ecja n is 
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Seciakcj* i »c!ministr»ci* 
główna micici się pod 
nr. 4 prr.y ui. Piłsud­
skiego w Sosac-wcu.
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Dziennik polityczny, społeczny 
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i literacki.

Dziś i dni następne. 2209 Dziś i dni następne.

„ K r ó l o w a  P e r e l “
dragi i ostatni epizod serji „GDY SIĘ KOCHA"., d ram at w 6 aktach 

rozgrywający się na tle wspaniałych widoków Paryża

SSR c£S

%

s

f
V

m

SOSNOWIEC
K irtO -O R Z B

Od pofliedai&łkn. 4 1 następ u c
Król boksu £ H P i £  P O L O *
św ięci  swft j  t r r u e f  w obrad*  jateo

„ K r ó l  a r e n y ”
Cyrkowy d ram a t  w 6 a k r .c b  z prr.JfO 
dzmi. w*l»* boks*, t ry k i  e g ro a . ty e * -  
bb, karkołomne skoki,  w»lM atlsUjw. 

uda,*! p r u j m o j t :
Ś w i a t  b e s t y j .

S F I N K S
Od 4 g’l' do 10 wrześni*

Nj< otwarcie soaoau!

J l ł B B t l f i i
d r .  n u t  v  2-e'- se rjacb , w  12 .k t i o h .  
Ep( kowy film itsgrodzony zlctym 
modoUm w P. r żo podług p o w ie ­

ści PIS RE BENOIT.
W ro li  g łó /in .j  w y s tę p u j*  a » s ia  

jo d ac ak a  ' t* n . (‘‘iip.órliowSiiia.

b ę d z i h .
T e a t r - C o r s o

O d 5-go do  S-go w r z e ś n i a  b. r. 
C lou  A m e ry k i  i E u ro p y !

Kobie la  i p a j a c ,
D ra m a t  w  6 a k ta c h  p o d łu g  g ło ś ­
n e j  n a  c a ły  św ia t  p o w ie ś c i  i 
d z ie ła  s c e n i c z n e g o  P I E R R E  

L O N Y S ’ A.
Z b a j e c z n ą  i n i e z r ó w n a n ą  w y ­
k o n a w c z y n ią  g łó w n e j  roli  GE- 

R A L D IN Ą  FA RA R . 
P o c z ą te k  o s t a t n i e g o  s e a n s u  

o godz. 10 w iecz .

o j |B itQ « ji .
K i n o - V e n u s

Od c z w a r tk u  31  z .m  do p o n ie ­
d z ia łku  4 w rz e ś n ia .  

R o z p o c z y n a m y  w y ś w i e t l a n ie  a- 
tn e r y k a ń s k ie g o  a r c y d z i e ła  w  6 

s e r j a c h  p.t.

T a l e m n l c e  d z ik ic h  d ż u n g l i .
J e s t  to  j e d e n  z n a jo r y g in a l n i e j ­
s zy ch  f i lm ów , k tó r y  so b ie  z d o ­
b y ł  n a j r o z g ło ś n i e j s z ą  s ł a w ę  w e  

w s z e c h św ie c ie .
W  ro l i  g łó w n e j  p ię k n a  M IS S  

■ HANSEN.
D la  dz iec i  i m ło dz .  d o z w o lo n e .

L e k a r z e - d e n t y ś c i  
l i m i l  T E I C H U E R  

LUCJA TEICHNERALTMAROWi
8QSN3WIEC, Hlerirzeio- ska 43, ll jjiętre, 
p r z y jm u ją  c o d z ie n n ie  od g. 9 rano  

d o  7 w ie c z ó r  1*317

2205-10 I

I r ,  M  I f l s s f e r
Choroby w e w n ę t r z n e  

i n e r w o w e
G o d z i n y  przyjęć: od 3 —5  |
S o sn o w ie c , Targowo 12, ii g ię lr s . |

B-r.  Marja BZIERhNOWSKA
DĄBROW A GÓRNICZA 

ul. Kr. Jadwigi  24.

C h - o r n s i r y  t e © i » i « s c ł e
Ordynuje od 8 — 10 rano  i od 

3 — 5 popoł.
2070-12-1

LEKARZ DENTYSTA

A  I N G 8 T E R
S o sn ow i ec ,  W a r s i a w i k ł  10.

ODDZIAŁ LIKWIOlCJi DEMOBILI! WOJSKOWEGO J E M M “, sprzedaje:
C zęśc i w o z ó w ,  b ry c z e k ,  p o w o z ó w  i k a r e t  w . . w  W a rs z a w ie .  
R ó ż n e  z n is z c z o n e  częśc i  u m u n d u r o w a n ia ,  p r a s y  do 

siana, o ra z  9  o b j e k t ó w  p ł y w a j ą c y c h  w  t e m  5
o b j e k t ó w  p a r o w y c h  .   w  P ińsku.

P łu g i  m o t o r o w e ,  lo k o m o b i lę  i m ło c a rn ię  . . . .  w e  L w o w ie .
12 s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h ....................................................w  L o dz i .

S z c z e g ó ł y  p a t rz :

. O E i l O B i t . *  MssMttrł JMk 4 5
T e r m i n  s k ła d a n ia  o fe r t  20 w r z e ś n ia  I 922 ro k u .  2217

% M O  „ Z f i G Ł O S  S j j * Ś Ś r  
w  SOSNOWCU ul. Koście lna .

O d d n ia  2-go w r z e ś n i a  1922 roku.

Tftje/WNICA flieDflbJONU
d ra m a t  w  6 ak tac h ,  o s n u ty  n a  t l e  in t ryg i  

b o ls zew ick ie j .
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  PP. Marcello Palińska, Hslena Sulima,
1. Hryniawiczówna, H. Rydzewski, L. Kraszewski,  R. Sobiszewski

K I N O  „ 00E0M” 0 Ą 3 R 0 W A
Od 29-*o sierpni* do 3-go września 
I sta a<rja wielkiego airery kańskiego 
fiimn 8-010 serjowego p.t.
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Hiezuryfele najsi-niejiSHego
0*łoWieka Atoeryki, ulabieóaa publi- 

cedosc! saaoegD z roli TARZANA 
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P rzsd  i t o l .

S o t a o w i e c ,  F U s a d s k l e g o  4 .  T e i e i o a  6 4 .

Sprawa stosunku urzęd­
ników do wyborów zaczy­
na powoli przybierać co­
raz bardziej niepokojące 
formy.

Oto, jak  w i d a ć  z za­
mieszczonej poniżej ko­
respondencji, u r z ę d n i c y  
państwowi mają albo wy­
stawiać własnych kandy-

Sosnowiec, 5 września.
datów, albo też przyłączyć 
się do innej jakiejś partji 
i głosować, na jej listę, o 
ile na niej znajdzie się kan­
dydat, zalecony przez u-
rzędników.

Rozważmy pokrótce obie 
te alternatywy.

O wystawianiu w Zagłę­
biu, naprzykład, własnego

BIURO MIERNICZE

S.  K O Z Ł O W S K I  I S - k a .
S o s n o w i e c ,  K o ł ł ą t a j a  6. i! p. 

Biuro e s y n n e  od 9 r a n o  d»i 4 -e j  
po pał .  1 6 1 9

P r a c o w n i a  s u k i e n
u i i ca  K o w a ls k a  Nr,  6

kandydata mowy być nie 
może, c h o ć b y  z tego 
względu, że gdyby nawet 
nikt z urzędników nie zła­
mał solidarności koleżeń­
skiej, to kandydat urzęd­
niczy mógłby otrzymać co 
najwyżej jakieś 5 tys. gło­
sów, a więc czwartą część 
głosów, potrzebnych do wy­
boru posła.

Pozostaje więc alterna­
tywa druga: przyłączenie 
się do listy którejkolwiek 
partji.

Na pierwszy rzut oka 
widać, że to jest absurd, 
nikt bowiem z urzędników 
nie wyrzeknie się swych 
p r z e k o n a ń  politycznych 
dla tego że mu tak  każą 
delegaci. Jeżeli urzędnik 
sympatyzuje z P. P, S., to 
głosować na listę endecką 
nie zechce; jeżeli jest en- 
perowcem, to nie będzie 
g ł o s o w a ł  na komunistę. 
Zresztą urzędnicy sami 
się j u ż  przekonali, że 
w sprawach politycznych 
jednomyślności o s i ą g n ą ć  
się nieda, jak  to wiemy z 
wystąpień urzędnikówpod- 
czas ostatniego przesile­
nia rządowego.

Wyobraźmy sobie je d ­
nak, że zdołano przefor­
sować uchwałę, nakazującą 
oddać głosy na kandydata, 
dajmy na to, zjednoczenia 
narodowego. Czy pp. urzęd­
nicy zdają sobie sprawę, 
jaki skutekby to miało? 
Oto wszystkie inne partje 
oburzyłyby się na urzędni­
ków i przestałyby się ich 
dolą interesować.

Dziś cała prasa bez wy­
ją tku  domaga się poprawy 
losuurzędników; wszystkie 
partje sejmowe stoją rów­
nież na tym samym stano­
wisku. Tę życzliwość na­

leży tylko umiejętnie wy­
zyskać, a napewno więcej 
to przyniesie pożytku, niż 
pozyskanie dla swej spra­
wy kilku, a choćby nawet 
kilkunastu posłów.

Niestety, delegaci urzęd­
ników nie potrafili tegozro- 
bić i nieudolność swą chcą 
zatuszować, wprowadzając 
sprawę poprawy bytu u- 
rzędników na manowce. 
Rzeczą jes t nawet możli­
wą, że całą tą  lake ją  kie­
ruje jakaś ukry ta  spręży­
na, by właśnie wywołać 
zamęt przez wyodrębnie­
nie urzędników w jakąś 
kastę  specjalną i przeciw­
stawić ją społeczeństwu.

Związek urzędniczy jest 
instytucją nic wspólnego 
z polityką nie mającą i ma 
na celu tylko poprawę’by­
tu urzędników. Tymcza­
sem p r o w o d y r z y  tego 
związku kilkakrotnie już 
pchali urzędników ku prze­
paści, a gdy im się to nie 
udało, próbują przy wybo­
rach pchnąć związek do 
walki politycznej i zmusić 
członków związku do za­
parcia się swych przeko­
nań politycznych osobi­
stych na rzecz przekonań 
większości delegatów.

Na to ani ogół urzędni­
ków, ani społeczeństwo 
zgodzić się nie mogą.

W  sprawie tej otrzyma­
liśmy list od jednego ze 
starszych urzędnikówimiej- 
scowych; list ten  ogłosimy 
jutro, kończąc swój krótki 
artykulik  ostrzeżeniem pp. 
delegatów przed igraniem 
z ogniem.

(r-l

U n i i i i B f  i  i i b i r f ,
(K o re sp o n .  wł. , ,Isk ry“).

W a rs z a w a ,  3 w rześn ia .
D n ia  2 b. m. o dby ło  się  w  

W a rs z a w ie  w sp ó ln e  zeb ran ie  
p rz ed s taw ic ie l i  k o m ite tó w  w y ­
b o rczy ch  p ra co w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch  z całej P o lsk i ,  na  
k tó ry m  p o w o łan o  do życ ia  
cen tra ln y  k o m ite t  w y b o rc z y  
n a  o b sz a r  całej R z e c z y p o s p o ­
litej.

Ń a ze b ran iu  ty m  zap ad ły  
b a rd zo  w ażn e  uchw ały . K o ­
m ite t  p o s ta n o w ił  tak  p o k ie ro ­
w ać sp raw ą ,  by  p rz y  n ad c h o ­
d zący ch  w y b o ra c h  w y w rzeć



stanowczy wpływ, zapewnia­
jący urzędnikom w sejmie i 
senacie poważny głos.

Następnie postanowiono: 1) 
w każdym okręgu wyborczym 
przystąpić do tw orzenia ko­
mitetów wyborczych praco­
wników państwowych; 2) wez­
wać urzędników do wystąpie­
nia z w łasną listą kandyda­
tów bądź też do zawarcia "kom 
prom isu z innymi partjami; 
3) zwalczać te grupy'bądż oso­
by, które wrogo występowały 
przeciwko urzędnikom i ogól­
no państwowym interesom.

Celem zaś pokrycia w ydat­
ków, związanych z akcją wy­
borczą (wydawanie odezw, u- 
rządzanie wieców i t. d.) winni

Sracownicy państwowi opo- 
atkować się najmniej po 500 

marek.
Do komitetu centralnego 

wyborczego został powołany 
między,innymi p. W itold W y­
spiański z Sosnowca.

Akcja wyborcza 
komunistów.
Sosnowiec, 5 września.

Pod nazwą „centralny komi­
te t wyborczy związku prole- 
tarjatu  miast i w si“ zawiązała 
się wyborcza organizacja ko­
munistów, z posłem  Łańcuckim 
na czele. Na odezwie, nade­
słanej łaskawie do „Iskry", 
znajdujem y nazwiska znanych 
komunistów z Sosnowca, Ł o­
dzi, W arszaw y, Kutna, W ło­
cławka, Radomia, Poznania, 
Cieszyna, Białegostoku, Lw o­
wa, Borysławia, D rohobycza 
i Brodów.

„Związek proletarjatu  m iast 
i wsi" ogłosił program  w y­
borczy, w którym, skrytyko­
wawszy działalność w sejm ie 
wszystkich partji — „od naro­
dowej demokracji do polskiej 
partji socjalistycznej włącznie", 
przedstaw ia szereg żądań w 
dziedzinie politycznej, ekono­
micznej i społecznej. Szcze­
gólnie ostro w ystępuje prze­
ciwko P.P.S. W  szeregu po­
stulatów , związku", zapoży­
czonych z program ów  demo­
kratycznych i socjalistycznych, 
uderza wysuwanie na p ierw ­
szy plan demagogicznych po­
stulatów, obliczonych na skap- 
towanie ludności wiejskiej.

Prawdziwe oblicze „związku 
proletarjatu  m iast i wsi" uja­
wnia się w dziedzinie progra­
mu polityki zagranicznej. Za­
w iera on m. in. „zerwanie z 
wszelkim awanturnictwem im- 
perjalistycznym" (?), „nieza- 
wieranie i zerwanie wszelkich 
sojuszów politycznych i (ukła­
dów militarnych, grożących 
nowymi wojnami" (z poprze­

dnich wywodów odezwy wi­
dać, że chodzi tu o Fran ję), 
„natychmiastowe przystąpienie 
do wykonania propozycji Ro­
sji sowieckiej, żądającej, kon­
ferencji w celu rozbrojenia", 
wreszcie „nawiązanie normal­
nych stosunków handlowych z 
R osją i Ukrainą sowiecką"

Do czego dążą panowie ko­
muniści, mówiąc o „nawiąza­
niu normalnych stosunków z 
Rosją", je s t rzeczą jasną, lecz 
istnieje na szczęście przeszko­
da, mianowicie ta, że Polska 
nię ma ochoty narówni z Ro­
sją „normalnie" umierać z 
głodu.

Godne zaznaczenia je s t ubo­
lewanie nad spadkiem marki 
polskiej. Zapomniał jednak p. 
Łańcucki dodać, że za jedną 
m arkę naszą bolszewicy płacą 
od 3 do 5 tysięcy rubli!!!

I je s t rzeczą najpewniejszą, 
że gdyby Łańcucki znalazł 
poparcie wśród głupców, któ­
rych siać nie trzeba, to marka 
polska zrównałaby się z ru ­
blem sowieckim.

Wieści ważne.
(2  pism i d epesz  wczorajszych}.

— W  O berkassen koło D us­
seldorfu zastrzelili niemcy po­
sterunkowego isierżanta wojsk 
belgijskich. Sprawców dotych­
czas nie wykryto.

— W  dalszym ciągu ofen- 
zywy zajęli turcy pozycje 
greckie pomiędzy Dumlu P i- 
naz i Uluday. Grecy cofają się 
w kierunku Uszaku.

— Do Rygi przybyła eska­
dra angielska w składzie 7-miu 
statków pod dowództwem ad­
m irała Branda.

— W  Pradze odbyła się 
konferencja austrjackich i cze­
skich bankierów, na której o- 
mawiano warunki, pod jakim i 
mógłby czeski kapitał uczestni­
czyć w subskrypcji kapitału 
banku austrjackiego.

— Rada ligi narodów za­
tw ierdziła decyzję komisarza 
w G dańsku Hackinga, dotyczą­
cą przyznania Polsce prawa 
składu amunicji i broni w 
Gdańsku.

— Onegdaj ogłosił rząd an­
gielski nową konstytucję dla 
Palestyny.

N im iiecki protest.
Berlin, 4 września.

Rząd niemiecki polecił sw e­
mu przedstawicielowi w Pary- 
źy wnieść umotywowany pro­
te s t przeciwko odmowie mo- 
rato ijum  przez uchwałę komi­
sji reparacyjnej z dnia 31 
sierpnia.

Ameryka a odbudowa Europy,
Londyn, 4 września.

G ubernator Cox wygłosił 
mowę, w której zaznaczył, że 
Am eryka nie może się trzy­
mać zdała od trudności, panu­
jących w Europie. Ludzie, któ­
rych zdaniem, Ameryka nie 
potrzebuje się troszczyć o po­
wikłane położenie w Europie, 
zapominają, że wszyscy rze­
czoznawcy gospodatczy uzna­
ją , że bez u d z i a ł u  Stanów 
Zjednoczonych wszelkie sku­
teczne rozwiązanie trudności 
je st niemożliwe. G ubernator 
wyraził dalej swoje zadowo­
lenie z tego powodu, że prze­
silenie reparacyjne je s t chwi­
lowo zakończone, poczem o- 
świadczył:

Dopóki Ameryka nie połą­
czy się z innymi narodami 
świata w pracy nad utrzym a­
niem pokoju, dopóty nie ma 
ona praw a mówić o rozbro­
jeniu. Stany Zjednoczone, F ran­
cja i Anglja muszą, bez wzglę­
du na położenie, pozostać w 
najserdeczniejszych stosunkach 
i uznać, że je s t konieczne u- 
trzym anie w Niemczech praw 
demokratycznego rządu. W ów ­
czas wspomniane 3 państwa 
utw orzą warunki w stępne do 
ustalenia stosunków świata.

0 markę polską na 
Śląsku Samym.

Katowice, 4 września.
W  związku z dającym się 

coraz bardziej tu odczuwać 
brakiem marek niemieckich, 
robotnicy przeprow adzają na 
zebraniach uchwały, domaga­
jące  się od rządu polskiego 
jaknajszybszego zaprow adze­
nia waluty polskiej.

Umowa p o lsk s-fd ań sk a .
Gdańsk, 4 września.

Senat gdański przedłożył 
sejm owi do ratyfikacji umowę, 
zaw artą pomiędzy G dańskiem  
a Polską w sprawie taryf ko­
lejowych na kolejach gdań­
skich. Umowa zastrzega dla 
G dańska prawo podwyższenia 
taryf kolejowych. W  razie róż­
nicy zdań co do konieczności 
podw yższenia taryfy lub jej 
zm iany obie strony mają p ra­
wo apelacji do kom isarza ligi 
narodów.

Przeciw szDierni w Sopocie.
Gdańsk, 4 września.

Onegdaj odbyło się tu licz­
ne zebranie w spraw ie kasy­
na w Sopocie, na które przy­
byli przedstawiciele społeczeń­
stwa polskiego, miejscowej 
p rasy polskiej i niemieckiej, 
oraz szwedzkiej i innych.

Jeden z przedstawicieli p ra­
sy niemieckiej wskazał trud­
ności natychmiastowego zam­
knięcia kasyna, które stanowi 
dla gminy Gdańska poważne 
źródło dochodu. Natychmiasto­
we zamknięcie kasyna miało­
by jego zdaniem fatalne na­
stępstw a.

W szyscy inni uczestnicy o- 
świadczyli się za natychm ia­
stowym zamknięciem.

Na zebraniu powzięto sze­
reg  uchwał, dążących do u- 
tworzenia komitetu, złożonego 
z polaków, niemców i żydów, 
do walki z klubem gry. Dalej 
wystosowano odpowiedni me- 
m orjał do sejmu gdańskiego 
i komisarza ligi narodów, o- 
raz do prasy w sprawie zor­
ganizowania przez nią w Pol­
sce i Gdańsku, oraz za grani-\ 
cą propagandy prasowej prze­
ciw klubowi gry.

wiórek

I r t n f l t .
Dziś Wawszyńca Just. 
Jutro Zachariasza Pr.
W sch. słońca 5.12 

Zach. „ 6.47

O lazarstwie 
pieśń  dziadowska.

W iedzta o tym , cni ludzie 
Żem żyjący  dziad w tru d z ie ,—
Bez tom  różne poznał rzeczy,
Czerne n ik t m i nie zaprzeczy,

Bo i  na nic się  nie zda.

Mówiąc scyrze , a śm iele,
U rzendników  znam w iele,
Oo to  majom takam  gażę.
Że im z g lodn chudną tw arze ,

' Zaś w żondołkach w ia tr  hula!

Taki bryndziok, w ciąż s t ru ty ,
Z w entylam i ma bnr.y;
K urtka  na nim  zawZdy zm ięta ,
Rzadko k tó ry  ma po rc ię ta  

Nie ła tan e  na zrdku.

Chsć dla dziecków  b rak  w suw y—  
W ziąć n ie  w olno łapów y,
Bo rzend  sro g ich  zdań nie zm ienia, 
Z aszpuntuje go do c ien ia ,

Kiczem korek  w  butelkę!

W ięc jedyn ie na gaże 
Som łapczyw e łazarze .
Taki je  dni dz ies ięć  na pe,
Zaś d w adzieśc ia  liżę  łapę,

(M iesiąc ma dób trzy d z ieśc i!)

P an  skarbow y pow iada:
Na <*óż mi t a  czerada?!
Z tą  szarzyzną ino  męka!
B iszczy to , to , —  skw irczy , stęka!

0  p rzyk ład k i w ciąż pęta!!

W ięc bez le tn ie  dziś doby 
Kj-mbinuje sposoby.
Jakby skończyć znim i sc y sje ,—
Naraz w szystk im  dać dym isje,

1 skasow ać urzędy.
(Esżet).

Jaka rada?
Urząd starszych cechu rze 

niczego nadsyła nam z proś’
0 wydrukowanie, co następu

„Słyszym y i czytamy wci
w pismach, że rząd nasz r, 
się zabrać do walki z droży 
ną, ale tymczasem walka 
ogranicza się do wyznaczar 
cen, obowiązujących tych ku 
ców, którzy mają bezpośre 
nią styczność z publiczność

Nam, rzeźnikom naprzykła 
wyznaczono ceny takie: p
spółka 1900 mk. kilo, sch, 
1800 mk. i słonina 2400 nr 
za kilo. Ale skąd my man 
brać tow ar i ile za niego p) 
cić, o to nikt się nie zatros 
czy. Pozwolimy więc sok 
przytoczyć kilka liczb, bard, 
ciekawych i mogących wsk 
zać publiczności i rządo 
źródło niepom iernego wzr 
stu  cen.

Oto w ubiegły czwartek 
rynku miejscowym płaciliśr, 
od 1500 do 1700 mk. za ki 
żywej wagi; w piątek cek 
w zrosła do 2080, a dziś ha 
dlarze żądają 2340 mk. za kii 
przyczyni wogóle z nami cs 
chcą gadać, gdyż 2 lub 3 szts 
ki nie opłaca im się sp n  
dawać. Oni wolą zbyć wszyt 
ko za marki niemieckie na 
Śląsk, skąd nierogacizna je 
przem ycana w ogromnych il 
ściach na stronę niemiecką.

Znaleźliśmy się więc dziś 
takiej sytuacji, że wogóle a 
kupować, ani sprzedawać r 
możemy i musimy zamyk 
sklepy, dopóki stosunki s 
nie ułożą inaczej.

Bo jeżeliby się nam naw 
udało kupić po 2340 mk. ki’ 
to nie moglibyśmy przeci 
sprzedawać pospółki za 1S 
mk.; gdybyśm y zaś brali w 
cej, to narazilibyśmy się 
zbyt wiele przykrości, a mo
1 na kary.

Pozostaje n&m więc jedy 
droga wyjścia: ogłoszenie
pismach całej prawdy, by 
świadomić społeczeństwo, j 
rzeczy stoją i poprosić w; 
dze, by te zbadały stosunk 
zapobiegły dalszemu wzros! 
wi cen przy pomocy zaka 
bezkontrolnego wywozu ni 
rogacizny na G. Śląsk.

Tej trzody chlewnej, co 
wywieziono na Śląsk w o s i 
nim czasie, powinnoby w 
starczyć już na kilka tygod 
a tym czasem  idą tam wago 
za wagonami, a u nas ode? 
wamy brak i ceny rosną 
przerażający sposób, już i 
z dnia na dzień lecz z god 
ny na godzinę.

Niechże więc rząd zabiel 
się do zapowiedzianej walk1 
drożyzną, ale musi to uczyj 
zaraz, gdyż publiczność b

(Mit o
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— Miej ufność we mnie... 
Pozwól mi działać me dzie­
cię... P roś Boga, by błogosła­
wił mym usiłowaniom i nie 
trać nadziei! Emil Vandame 
będzie twym mężem!

Aniela pokładała zaufanie 
bez granic w swojej kuzynce; 
mimo tej jednak ufności w i­
działa w około siebie ciemnię, 
cierpiała i płakała.

V errióre pochłaniany życiem 
i finansowemi spekulacjami, 
a nadewszystko, zatopiony w 
miłostkach i egoizmie, ani się 
dom yślał cierpień swej córki.

Cztery dni upłynęły od o- 
wego śniadania, w jakim  u- 
czestniczyli nasi czytelnicy.

Porucznik artylerji nie uka­
zał się w pałacu na bulwarze 
H ausm ana. Godziny zdawały 
się być wiekami biednemu 
dziewczęciu.

Z razu powzięła zamiar na­
pisania listu  do Vandama; 
siostra M aria jej jednak to 
odradziła i dziewczę postano­
wiło oczekiwać dnia zaślubin 
Eugenjusza Loiseau, na któ­
rym  to w eselu  miała nadzieję 
zobaczenia się z porucznikiem.

— Czy ojciec dotrzym a da­
nego przyrzeczenia i zechce 
w tym obrzędzie wziąć udział?

— Zgodzi się, jeśli go na­
kłonisz ku temu — odpowie­
działa zakonnica.

— T ak  sądzisz, siostro?
— Jestem  przekonaną. W  

spraw ie tyle ważnej, jak  mał­
żeństwo, stawia on opór z 
swej strony; ustępuje ci je d ­
nak zazwyczaj w rzeczach 
drobniejszych. Z resztą ja  po­
prę tw oje żądanie w tym  ra ­
zie. Czy wuj przybędzie dziś 
na śniadanie?

— Tak jest... jak  zwykle.
— Przypomnij mu więc sko­

ro zasiądziem y przy stole o 
uczynionej Eugenjuszowi obiet 
nicy.

— O! o tem nie zapomnę... 
— zawołała z radosnym  uś­
m iechem A niela—a w sobotę 
skoro zobaczę Vandama po­
wiem mu, aby nie tracił na­
dziei; ufał, iż go kocham i ko­
chać nigdy nie przestanę.

N adeszła godzina śniada­
nia.

A niela posłyszaw szy turkot 
zajeżdżającego powozu pod­
biegła ku oknu i dostrzegła 
ojca, wysiadającego przed do­
mem. Za chwilę bankier uka­
zał się w jadalni, gdzie ocze­
kiwały go córka wraz z sio­
strzenicą.

W szedłszy, pocałował Anie­
lę w czoło z roztargnieniem.

— Jak prędko podadzą śnia­
danie? — zapytał.

— Natychmiast... czekamy 
ojcze na ciebie.

Za chwilę we troje zasiedli 
u stołu.

V erriere pobladły nieco i 
zamyślony, jad ł w milczeniu, 
która to troska ukryta nie usz­
ła uwagi Anieli.

— Spostrzegam , żeś ojcze 
jakiś smutny... — zapytała. — 
Miałżebyś mieć jakie zmart­
wienie, lub może bankowe 
twe interesa mniej pomyślnie 
ci idą?

V erriere drgnął pomimowol- 
nie. Zapytanie córki wyrwało 
go z zadumy.

— Nic tak dalece przykre­
go mnie nie dotknęło—odpo­
wiedział— a interesa, chociaż­
by szły najpomyślniej, jak to 
z mojemi ma miejsce, spro­
w adzają bezustanne troski, 
zajęcia. Rozmyślać, liczyć, 
kombinować, przewidywać, oto 
przeznaczenie wszystkich ban­
kierów. Nie m ogę być w yjąt­
kiem w tym razie. Nie troszcz 
się przeto, widząc mnie za­
myślonym.

— Niechcę się ojcze mieszać 
w twe kombinacje rachunko­
we... niech mnie Bóg uchowa! 
— odpowiedziało dziewczę, 
zmuszając się do śmiechu. Czu­
ję, iż zmysły w śród tego stra- 
cićbym mogła. Lecz uwa­

żam zarówno, iż godziłoby - 
wypocząć ci, ojcze, usun 
się choć na czas krótki 
swych zatrudnień. Źle mi u 
glądasz... pobladłeś... zeszc; 
piałeś... Ach je s t to więc b 
dzo ciężka praca obracać p 
niędzmi. Nie myśl więc 
tych obrzydłych banknota 
przynajm niej w tedy, gdy 
steś wśród nas obu, gdy 
steś przy swojej córce.

— Ale zapewniam cię, 
nie myślałem o nich obećn 
drogie me dziecię...

— O! ja  tem u wierzyć i 
mogę... P rzed  chwilą tak ł 
łeś posępnym... złym prawi

— W yraz fizjognomji c: 
stokroć zawodzi — rzekł V 
rićre. — Upewniam cię, iż 
gdy w lepszem  jak  dziś . 
byłem usposobieniu.

— Naprawdę... mamże w 
rzyć temu?

— Upewniam.
D. c. n f



mięsa i t łuszczów obejść się 
0ie może, m y zaś wobec tego 
cośmy powiedzieli wyżej, j e ­
steśmy bezradni.

S ta rszy  cechu  rzeźn ików  
w  S osnow cu

Andrzej 'Włosiński.

Osobiste. Prezyden t  miasta 
p. Niernsee wyjechał do W a r ­
szawy w sprawach pożyczki 
dla m iasta  Sosnowca. Pow ra  
ca w piątek, to j e s t  8 września.

Nadkom isarz  Strzelecki p o ­
wrócił z u r lopu  i objął czyn­
ności urzędow e.

Podrożenie chleba. Dnia 2 
b.m. ponownie podrożał chleb
0 10 m arek  na funcie. O bec­
nie funt chleba kosztuje 110 
marek.

91 posiedzenie rady miejskiej
odbędzie się we w torek  dnia 
5 b.m. w sali posiedzeń  rady 
w m ag stracie, ulica W arszaw ­
ska nr. 6 I-sze piętro, o go ­
dzinie 7 wieczorem

Porządek  dzienny.
1) W y b ó r  ławników na 

miejsce pp. Biskupa i Bienia. 
2) W ybór  Ii-go radnego-sekre  
tarza na m iejsce b. radne-go. 
Krawczyka 3) W y b ó r  1- go człon
1 a do komisji 3-ch do opraco­
wania przepisów  o czasie pra  
cy w handlu i przem yśle w m. 
Sosnow cu na m iejsce r. K o­
rzeniewskiego, który w ys tą ­
pił. 4) W  spraw ie podw yż­
szenia opłat za rozklejanie afi­
szów. 5) Uchwalenie w 2 gim 
czytaniu sta tu tu  o podatku od 
psów. 6) W  spraw ie wnie­
sienia popraw ek  do sta tu tu  o 
podatku od wynajmu mie­
szkań w hotelach. 7) W  s p ra ­
wie podw yższenia  poda tku  
od widowisk i zabaw pu 
blicznych. 8) Uchwalenie w 
2-gim czytaniu sta tu tu  o p o ­
datku od obrotu  i dodatku do 
państw ow ego  zasadniczego 
podatku przem ysłow ego. 9) W  
spraw ie podwyższenia  opłat 
za prawo jazdy  po mieście. 
10) uchwalenie w 2-gim czyta­
niu sta tu tu  o poda tku  kon­
sumpcyjnym  od piwa. 11) 
W  sprawie ufundowania je d n e ­
go łóżka dla bursy  akadem ic­
kiej im. poległych za O jczyznę 
akadem ików w latach 1914-20. 
12) W  spraw ie przem ianowa­
nia tow. aprowizacji m iast 
Polski i Ziem  W schodnich  
na spółkę akcyjną i t. d.

Uwaga. W raz ie  niedojścia 
do skutku posiedzenia w t e r ­
minie wyżej wyznaczonym, po 
siedzenie w terminie 2-gim, 
ważne bez w zględu na ilość 
obecnych członków rady  miej­
skiej odbędzie  się w  środę  
dnia 6 bm. o godzinie 7 w ie­
czorem.

Węgiel górnośląski. Dzięki 
wytężonej akcji m inisterjum  
kolei żelaznych, dyrekcji kole­
jowej w Katowicach, oraz rzą­
du, sytuacja transportow a na 
Śląsku G. zaczyna się powoli 
poprawiać. Świadczy o tym 
fakt, iż ha łdy  węglowe, ten, 
najczulszy ba rom etr  trudności 
przew ozow ych, od 5 sierpnia  
r.b. n ie t j lk o  się nie zw iększy­
ły, ale się naw et zmiej szyły, 
czyli, że już  cała p rodukcja  
węgla górnośląsk iego  je s t  bez­
względnie wywożona.

W praw dzie  trudności w po- 
■ rze jesiennej będą  ogrom ne 

ze względu na duże zapotrze­
bow anie  w agonów  na cele

elnicze, lecz je s t  nadzieja, o 
le nie zajdą nadzwyczajne 

wypadki, iż rząd  polski p o tra ­
fi je  opanować.

„Morgentau" pocztowy. ,T a -  
gebiatt* lwowski podaje  sen­
sacyjną w iadomość nas tępu ­
jącą:

„Jeszcze przed dw om a laty 
A m eryka  chciała zerwać s to ­
sunki pocztow e z Po lską  z 
pow odu kradzieży listów am e­
rykańskich. Obecnie znowu 
am erykański pocztmistrz g e ­
neralny w W aszyngton ie  w y­
słał kontro lera  do Polski w

celu p rzeprow adzenia  rewizji 
w  polskich urzędach poczto­
wych. Już teraz  na początku 
kontroli ujawniają się naduży­
cia z amerykańskimi p rzesy ł­
kami w części polskich u rz ę ­
dów pocztowych. *

fó 11 j o n ó w k a. W  ostatnim 
ciągnieniu miljonówki w ygra­
na padła  na nr. 2.806.230.

Hiepodjęte miljony. W ykaz 
num erów, wygranych miljo- 
nówek, k tórych posiadacze 
dotąd  są nieznani: 0.470.094,
0.909.498, 2.486.758.

Wyjący pies. W  okolicy 
składów p. O penheim a w S o ­
snow cu jakiś pies wyje całymi 
dniami, zakłócając spokój całej 
dzielnicy. Zabobonni ludziska 
z uczuciem trw ogi żegnają się, 
twierdząc, że wycie to zwia­
stu je  śmierć lub pożar.

M oźeby właściciel psa  za­
s tosow ał ś r o d e k ,  zalecany 
przez ludność wiejską, która 
wierzy, iż pies natychmiast 
wyć przestanie, jeżeli się p rze­
wróci pantofel lub but do góry 
nogami. G dyby to nie pom o­
gło, to m y radzilibyśmy dać 
p su  jeść , gdyż w tym zaw o­
dzeniu czuć, że mu się jakaś 
krzywda dzieje.

Nie zajmowalibyśmy się tak 
długo tym  psem, Jgdyby  nie 
bliskie sąsiedztw o z redakcją, 
co wpływ a przygnębiająco na 
psa, żeśm y i dotąd nie stanęli 
w jego  obronie, i na twórczość 
naszych współpracowników, 
k tórych pewna ilość pracuje 
jednocześnie- w j„Chochole" i 
musi pisać rzeczy względnie 
wesołe.

P rzy  sposobności zaznacza­
my, że pierw szy num er „Cho­
choła" ukaże się już w  piątek, 
o czym zawiadamia redakcja 
tego  tygodnika hum orystycz­
nego osoby, lubiące odczyty­
wać afisze; robią one podobno 
w rażenie osłupiające i w  tym 
właśnie celu rozlepiono je  już 
na słupach.

Ze sportu. W  ubiegłą nie­
dzielę odbyły się zawody w 
piłkę nożną między klubem 
sportow ym  „Sosnowiec" a klu 
hem „Sztandar" z Bogucic. 
Z aw ody zakończyły się zwy­
cięstw em  klubu Sosnowiec w 
s tosunku  4 :1 .  Gra nie była 
zbyt in teresującą, tymwięcej, 
że „Sz tandar"  je s t  drużyną 
młodą? i nie posiada  wybitniej 
szych graczy. T em po gry  
było bardzo ospałe.

Żydzi się biją!.. Przy  zbiegu 
ulic W arszawskiej i M odrze- 
jow skiej onegdaj wieczorem  
pom iędzy Mendlem Mandlowi- 
czem, P inkusem  Szwarcber- 
giem i Jankiem  Izajowiczem 
wszczęła  się bójka, której 
k res położyła  policja. P ro to -  
kuł skierowano na drogę są ­
dową.

Z czarnej giełdy. Za handel 
markami niemieckimi na czar- 
nej giełdzie w  Sosnow cu  p o ­
ciągnięto do odpowiedzialno­
ści w  Sosnow cu  Noecla Dan- 
cygiera.

Oskarżenie. Mieszkańcy S o ­
snowca Jan  K., H en ryk  M. i 
Antoni M. w  ub. piątek  zaan­
gażowali do swego kawaler­
skiego m ieszkania przy ul. 
A le ja  nr. 30 w  Sosnow cu trzy 
dziewczynki Julję  S. S tanisła­
wę i H e lenę  siostry  W . So- 
snowiczanki oskarżyły  trzech 
m łodzieńców o usiłowanie 
gwałtu, choć poszły  dobro­
wolnie na Il-piętro.

S p ra w ę  skierowano do sądu.
2 godzinny strajk. Wczoraj na 

kop hr. Renard wybuchł strajk 
skutkiem odmowy zarządu pła­
cenia za podręczniki szkolne dla 
dzieci pracowników. Po otrzy­
maniu wyjaśnienia, robotnicy po 
dwugodiinnej przerwie, powró­
cili do pracy.

Strajk pocztow ców . P raco­
wnicy poczt i telegrafu zapo­
wiedzieli na ju tro  s tra jk  w 
całym państw ie, a więc i w 
naszym  Zagłębiu, o ile ich żą­

dania nie będą  uwzględnione.
W iadom ość ta je s t  w  wy­

sokim stopniu  alarmująca, po-, 
nieważ jak  się  zdaje, rząd nie 
m oże przy  obecnym stanie 
skarbu  i wobec niesłychanie 
naglącej konieczności powstrzy 
mania nadm iernego druku pa­
pierów  pieniężnych zaspokoić 
w pełnej mierze p rzeds taw io ­
nych mu żądań.

G dyby  pracownicy pocztowi, 
korzystając  ze swego uprzy ­
wilejowanego położenia, wy­
musili dyktowane przez siebie 
warunki, zaszłaby konieczność 
analogicznego zrównania skal 
p łacy i innych urzędników 
państw owych, co wym agałoby 
sum y 50 miljardów m iesięcz­
nie. Rząd  zamierza spełnić 
życzenia podwyżki specjalnych 
w ynagrodzeń  za służbę nocną, 
am bulansową i in.

Należy mieć ‘ nadzieję, że 
zatarg  zostanie załatwiony, 
gdyż pocztow cy wogóle oka­
zują dużo instynktu  pańs tw o­
wego, czego dowodzi choćby 
postanowienie, aby stra jk  nie 
obejm ował M a ł o p o l s k i  
wschodniej oraz telefonów 
państw ow ych i wojskowych.

Fałszywe 100 markówki. W  
Będzinie aresztow ano Jana 
K ubisę  i Edw arda  Bajdurę, o- 
bydwuch z Czeladzi, którzy 
puszczali w obieg fałszywe 
100 markówki niemieckie. A- 
resztowani tłum aczą się, iż 
p ieniądze znaleźli ukry te  w 
gnojówce.

Z zebrania lokatorów. W  u 
biegłą n edzielę odbyło się w 
Dąbrowie dość liczne zebranie 
członków stow, lokatorów, na 
którym wygłosili referaty pp. 
Musiał, Pawełek i Przybylski, 
po rą c a ą c  także o akcję przed 
wyborczą i starając s ę wybadać 
nastrój zebranych. Dokonano 
również wyboru zarządu, do któ­
rego weszli pp Kuc, Kwapień 
Jura , Łakomski, Męclewski, 
Lasota i Burchard. Do komisji 
rewizyjnej powołano pp dr 
Czeroaka,Lewenberga i Trzcian­
kę

Ohydny mord. U B Jurczyka 
mającego dom przy ul. Zamko­
wej nr 28 w Będziaie. m esz­
ka! robotnik Józef Całka, k óry 
tak zanieczyszczałnieruchomość, 
że gospodarz zmuszony był wy­
stąpić na drogę sądową, gdzie 
też uzyskał eksmisję. Mimo to 
nieporządki w dalszym ciągu 
trwały i kiedy w ubiegłą sobotę 
gospodarz spotkał w sieni Całkę 
i zwrócił mu uwagę, tenże lam­
pą górniczą uderzył Jurczyka 
w głowę a następnie zadał mu 
dwie śmiertelne rany nożem; 
skutkiem czego Jurczyk poniósł 
śmierć na miejscu Mordercę 
osadzono w więzieniu; stanie 
on prawdopodobnie przed są­
dem doraźnym

Kto winien? W C z e l a d z i  
zmarła Józefa Walanczak, po 
dokonaniu niedozwolonej ope­
racji. W sprawie tej pohcja 
prowadzi dochodzenie, celem 
wykrycia, kto namówił i prze­
prowadził zbrodniczy zabieg.

Krewka siostra . Zamieszkała 
w Dąbrowie przy ul Wesołej 
Katarzyna O. wypędziła z domu 
swego s ostry 'swe Marjannę i 
Agnieszkę. Nie pozwoliła jed 
nak wypędzonym siostrom za­
brać rzeczy i garderoby, war­
tości 70 tys. mk.s oświadczaj*c 
im. że woli wszystko porąbać 
i zniszczyć, iak wydać im ich 
własność. Sprawę skierowano 
na drogę sądową 

Udaremniona samobójstwo. Za­
mieszkała przy ul 3 maia nr, 
10 w Sosnowcu Aniela K. lat 
20, onegdajszej nocy ^usiłowała 
otruć się esencją octową W e­
zwano pomoc lekarską i despe- 
ratce życie uratowano Przy 
czyna otrucia zawód w miłości. 
Desperatkę przewieziono na ku ­
rację do szpitala.

Która godzina? Mieszkaniec 
kol. Zając, pow. Dąbrowa St 
Swoboda szedł onegdaj wieczo­

rem o godz. 9 ul Sławkowską 
w Dąbrowie. Przystąp ł do nie­
go nieznany osobnik i zapytał 
która godzioa? Swob'toda na­
wet mezauważyi jak w teiże 
chwili zniknął mu z kieszeni 
zegarek, wartości 40 trs.knk,

Ucieczka żony. Zam ieszkała 
przy  m ężu od lat kilkunastu 
p rzy  ul. Kościelnej Zofja K., 
zabrawszy z sobą 600 tys. mk, 
gotówką i niektóre przedm io­
ty, w tych dniach potajemnie 
opuściła męża, wraz z jedyną  
pociechą ojca—9-letnim syn­
kiem

Wypadek przy pracy. D o­
noszą nam, że wypadek, który 
miał miejsce w fabryce bieli 
cynkowej „Feniks" pod B ę­
dzinem w ubiegłą  środę, przed­
stawia się inaczej, niż to opi­
sano w* „Iskrze" z dn. 1 bm.

16-letni Adam  Urbański stał 
p rzy  beczce po benzynie, 
świecę jednak  do beczki p rzy­
bliżył nie on, lecz inżynier. 
Nastąpił wybuch. W yrw ane 
dno beczki obcięło U rbań­
skiem u nogę poniżej kolana i 
wraz z butem odrzuciło ją  o 
50 kroków do stawu.

Nogę znaleziono w wodzie 
dopiero na drugi dzień o godz. 
11 rano.

Tajemnica medaijonu. Kto 
jeszcze nie -widział tego arcy­
dzieła polskiej sztuki kinema­
tograficznej niech spieszy do 
kina „Zagłoba", gdyż dzisiaj 
wyświetlany jest po raz Jostat- 
ni. „Tajemnica medalionu" 
zyskała już aobie w Warszawie 
zssłużoną opinję najlepszego 
filmu polskiego, jaki dotąd stwo­
rzono. I nie tylko w Wursza- 
wle, zamówiono go bowiem do 
Francji, do Włoch, do Szwajca 
rji i do Ameryki.

Jest to dramat niepospolicie 
interesujący i świetlnie wyko­
nany. Treść osnuta na tle 
ntryg bolszewickich obfituje w 
szereg porywających scen, za­
czerpniętych z rzeczywistości, a 
niektóre z nich jak np. zako­
pania żywcem polskiego oficera 
przez bolszewików, wstrząsają 
do głębi. Znakomicie jest tu 
przedstawione bohaterstwo na­
szego żołnierza, miłość i poświę­
cenie poiskisgo dziewczęcia, pa- 
trjotyzm polskiej robołnicy.

Na ekranie przesu wa się sze­
reg ogólnie znanych postaci i 
i szereg malowniczych obrazów, 
jak wymarsz naszych wolsk nad 
Zbrucz, ich walki z bolszewika­
mi, szarża ułanów na watahę 
Budiennego, sceny obozowe, 
starcie robotn'kow z komunista­
mi na ulicach Warszawy, sceny 
więzienne w Moskwie i wiele 
innych

Intryga dramatu jest skonstruo­
wana tak umiejętnie, że śledzi 
się ją z zapartym oddechem do 
ostatniej chwili. Jest  to praw 
dz'we arcydzieło polskiej sztu­
ki kinematograficznej, które nie­
wątpliwie eały Sosnowiec podą­
ży oglądać. 2027

Kradzieże. Na targu w Dą­
browie Bronisławie Kaleta, Ła­
będzica nr. 4, skradziono 10 do­
larów i 23 tys. 500 mk.

— Władysławowi Niedziel­
skiemu, na kol. Skotnica gm. 
Zagórze skradziono u p r z ą ż ,  
wartości 80 tys.

— Konstantemu Kukule Czar­
na nr 36 w Dąbrow ę, skra­
dziono 3 koła od wozu, war­
tości 60 tys mk.

P rzygotow ania  w  tea trze  zi­
m ow ym  H enryka  C zarneckie­
go idą w  całej pełni. P rzede-  
w szystkim  z prawej strony 
budynku tea tra lnego  od s tro ­
ny ogrodu, przybudow ano pa­
larnię, jak  również niezbędne 
ubikacje zerow e, tak p o trzeb ­
ne w  naszym  teatrze. Kasa te ­
atralna wieczorowa, m ieszczą­
ca się  z frontu budynku, ze 
względu na swoje małe po ­
mieszczenie, zniewalające o­

czekiwać publiczność przy kup­
nie biletów na ulicy, zosta ła  
p rzeniesiona troszkę  dalej do 
pasażu, łączącego tea t r  z re s ta  
uracją. P rzystąp iono  również 
do odnowienia dekoracji, oraz: 
efektów świetlnych, jako  też 
n iezbędnych ulepszeń  pod ług  
wym agań nowoczesnych.

A r tu r  Zawadzki, znakomity 
polski m onologista , ukaże się  
na ju trze jszym  ś r o d o w y m  
przedstaw ieniu , k tóry  zade­
m onstruje  przed nami różno­
rodne typy  charakterystyczne. 
W ieczór ten  przeznaczony je s t  
na dochód M acierzy szkolnej.

W ieczór operow y odbędzie 
się w  nadchodzący p ią tek  dn. 
8 b.m. Udział biorą: obecna 
prim adonna opery  krakow skiej 
a była teatrów  'cesarsk ich  w  
P e te rsb u rg u  i Moskwie, E lżb ie ­
ta Jefimcewa, oraz p ierw szy  
bary ton  opery  krakowskiej, 
były artysta  opery  cesarskiej 
w Moskwie i P e te rsb u rg u  K o n ­
stanty  Kniaginin. P rzy  forte­
pianie zasiądzie dy rek tor  op e ­
ry  krakowskiej, kom pozytor  
W allek-W alew ski.

W ieczór ten będzie p ra w ­
dziwą ucztą artystyczną, to 
też wywołał ogólne za in tere­
sowanie i pokup na bilety 
idzie raźno.

W y s tę p y  ju n o szy -S tęp o w - 
skiego odbędą się wkrótce w  
Zagłębiu, z n ak o m ity  ten ar­
tysta  ukaże się w  „Jastrzębiu", 
„Baccaracia", „Ósmej żonie 
S inobrodego"  i „Kobiecie k tó ­
ra zabiła".

Skrzynka do listów.
Do

Redakcji „Iskry"
w Sosnow cu.

M agistrat m iasta  D ąbrow y  
Górniczej p r o s i  Redakcję  
„Iskry" o zamieszczenie w naj­
bliższym N-rze „Iskry“ n a s tę ­
pującego oświadczenia:

W spraw ie zarzutów, uczy­
nionych przez grono m ieszkań­
ców D ąbrow y Górniczej inży­
nierowi i geom etrze  m iejsk ie­
mu m agis tra t prowadzi ś ledz­
two, po zakończeniu  go p o ­
weźmie odpow iednią  decyzję.

Do budow y prow izoryczne-  
o gm achu dla gimnazjum  ra-  
a m iejska, mając na uw adze  

pilność sprawy, pow oła ła  sp e ­
cjalny, złożony z zaufania g o d ­
nych fachowców komitet, ob­
darzając go jednocześn ie  ja k -  
najdalej idącym i pełnom ocnic­
twami.

K om itet ten  szybko, trosk li­
wie i sumiennie, mając tylko 
trzy miesiące do zrealizowa­
nia sw ego trudnego zadania 
zajął się opracow aniem  planu, 
kosz to rysu  i budow ą gmachu.

Kom itet ten cieszy się zu­
pełnym  zaufaniem zarówno r a ­
dy miejskiej jak  i m agis tra tu .

M agistrat m. Dąbrowy 
Górniczej.

D ąbrow a G órnicza, 4 IX-22 r.

Walka z epidemją. Nadzwy­
czajny komisarz do walki z 
epidemjami zarządził zm onto­
wanie w Kielcach am erykań­
skiego baraku na szpital epi­
demiczny. Byłoby rzeczą w ska  
zaną w zględnie najodleg le jsze  
od m iasta  umieszecznie tego  
baraku.

Przybycie wojsk. W  środę , 
dnia 30 ub. m. w ieczorem, 
w kroczyły do Kielc p ierw sze  
bataliony piechoty, przeznaczo 
nej do stacjonowania  w m ie­
ście. Żołnierze mieli w ygląd  
rzeźki, a u  bram y koszar na  
P lacu  W olności widniał tran­
sparen t  z napisem  „W itaj­
cie!".

Przybycie  całego kontyngen  
tu  wojsk trwało do w czoraj. 
S tać będą załogą ’w  Kielcach 
2 i 4 pułki legjonów, o raz  
sztab dywizji.



Ruchliwe K ielce ożywią się  
jeszcze  bardziej. Kupcy i re­
stauratorzy zacierają dłonie. 
Byle tylko nie obdzierali.

Wznowienie f irm y. Znana za 
szczytnie w  Kielcach firma 
kupiecka Tom ickiego, “otw o­
rzyła znowu swój skład broni 
i przyborów m yśliwskich.

S kład  mieści się w  eleganc­
kim sklepie, na zbiegu K ole­
jow ej z W eso łą .  Życzym y 
firmie pow odzenia  i w yrów na­
nia tych miljonowych strat, 
jak ie  poniosła  za "okupacji 
prusaków, 'k tórzy  podówczas 
doszczętnie ją ograbili. Cz. L.

Ostatnie wieści.
Rozłam w bloku mniejszości 

narodowych.
W arszaw a , 4 września.

Z bloku mniejszości na ro ­
dowych wystąpiło  żydow skie  
stronnictwo ludowe i o rtodok­
si, obecnie więc do bloku na­
leżą jedynie  sjoniści i w a r ­
szawski związek kupców ż y ­
dowskich

Blok mniejszości niemiecką 
. intrygą.

W arszaw a, 4 września.
„Journal de Pologne* og ła­

sza sensacyjny artykuł, w k tó­
rym  wywodzi, że plan skon­
solidowania wszystk ich  m niej­
szości narodowych w Polsce  
pow sta ł  w  Berlinie i że B e r ­
lin dał blokowi pół miljarda 
m arek  na agitację wyborczą.

Sprawa kolonistów 
oiemieokloti przed ligą 

narodów.
Genewa, 4 września.

Jedną  ze spraw, którymi 
zajmuje się obecnie rada  ligi 
j e s t  sprawa mniejszości n ie ­
mieckich w  Polsce. Zadaniem  
rad y  będzie przeprow adzen ie  
dyskusji  nad wynikami narad, 
jakie  przeprow adzono  w po­
rozum ieniu  z przedstaw icielem  
Polski w kwestji wydalenia 
kolonistów niemieckich. Jak  
wiadomo, na prośbę  rady ligi 
rząd polski zgodził sie na 
odroczenie  term inu  wydalenia 
kolonistów do 1 grudnia  b. r.

Move zwycięstwa tark i* .
K onstantynopol, 4 września.

Turecki sztab genera lny  o- 
głasza, że w ojska  tureckie 
odniosły now e wielkie zwy­
cięstwo pod  Avio. W śró d  
wojska greckiego szerzy się 
panika  i dezercja.

Ze s z k ó ł .
Lekcje w  gim n azjum  

im. Staszica w Sosnowcu, 
rozpoczęto w dm. i  w rześ­
nia i odtąd idą orne 
b e m - norm alnym .

W i e d z a  d l a  w s z y s t k i c h !
DB, RADWAN PRAGŁOWSKI: „ P o s o d a n a i .* .  J » k  aa pomeoą autoBugestji, techn ik i  

emocj»lnsj  i pgyaho-*n«Ii iy  dop iąć  pow odzes i t  w życiu. Cena nih. 250.
ABTUB 80WADSKI; „Śamatność*.  Doda k s i^ ik a  w 2 c ó r c i a c h .  22 p iękae  mistyozno- 

na* tro j«w e opowiadania, Cena mk. 300. , ,  _
DB, JAN CIEN1E*SK1: .W ia ra*  ze  s tanow iska  nawoeaeanej p s y c h o l o g .  Treść :  Ciem 

j e s t  wiara'; Biędae poięoie o is toc ie  w i * n ‘ł Zewnętrzne trudności w ia ry .  W nio  
s k i  p rak tyezos .  Cena 850  mk.

DB. TADEUSZ M0GN1GKL J « k  och ran iać  ł y e ie  i sd rew ie  dzieci.  P ie lęgnac ja  i k a r ­
mienie n ieraswląt.  Drogocenny poradnik dia młodych matek. Cena mk. 350.

DB ST. BRBTER: .N ajnow szy  obsoeray lekarz domowy*. P r iy c z y a y ,  objawy i  lesze 
"nie w szystk ich  sh o rć b ,  w 2 częśc iach .  Doża książka z m nćs tw em  iluatraoj) .  
Tysiące eenayc ł  porad i wsk«.«6wek na w szelk i*  choroby. Cena 9 0 0  mk:

H PEDENKOWSKA: .Z drow a, h y g ien iczns ,  oezesędna  kn»hniaB. Najlepszy p re z e n t  
d la  m ł o d y b  gospodyń. Tysiące najnowszych sposobów gotowania smacznych, 
zdrowych i oszotędnych obiadów, p ieczen ia  legnmin, ciaat, mazurków, buł«k, 
ta r tów ,  amażenia ko n f i tu r ,  soków, m*rtnal«d;  sp a rz ą d z .n ia  kompotów, ładów, 
wOdek, sapojów ehloii»«cych. Cent 9 0 0  ma

DB. BRAUN: .S a m o g w a ł t  n mężczyzn i kobiet . Je g o  skutk i ,  Środki wyłączenia . P r s k .  
tyczne wskazówki.  Podręczn ik  di» sodaiców i opi»knnów, Csna 250 mk.

DR. L. L0MBR0S0. „PejMioIogj* pooUanku,*' Cena 2 0 0  * k .
DR. JONDELŁOWITZ: „ P o r id a ik  lekarsk i  dla m ążosy ian  i k ob ie t*  Choroby wenerycz­

ne, Ja k  z«p>bieg*ć i leczyć. N*jobsssernie.sze w akasówki co do lecsenia  rze 
«»e*bi t r y p e r - i w s z e R ic h  innych ch o ró b  płciowysh Cena mk, 250.

DR. H, SPENCER:‘ .E ty k *  stoeunStów p ło io w y r h ' .  Cena » k  250
C E  bZYLLER SZKOlNIK: ,Tr,j«ineioa Powodzenia**. Jak  żyć i postępować, aby osiągną" 

powo*z»nie w ź re in .  S r e r r g  r e u ay cn  rad ,  wskazówek i uwag j a t  syć i czyn­
nie, aby zwycięsko przeciw staw ić  się naszemu losowi, osiągnąć niezależność,  
moralna zadowolenie i d brobyt. Niewielka łeoz bogata t reeo ią  k s ią te c z k a  
dodaje Się jako premium do każdego obstaluuku Oprócz takowej sta lujący na 
snmę nie  mniej  9 0 0  mk. o trzym a eiek&wą k s i ą tk e  bezpłatnie.  Adres: psyoho- 
gr&folcg Szyller-Szkel tiik. wydaw nic tw o „S w i t* ,  Warszawa, PRfen* 2 5 — 12.

Książki « y s j ł a  si» po o trzym aniu  gotówki, lub za  zsliozką. Zn raliozke 
dołącza się  0  mk. Opakowanie i koszty pocztowe wydawnictwo przyjmuje na 
swój rnohneek.

W E  O llO IIE IIł

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślij 1« n*m kartę pocztową re l* y m  adr»sąm, a wz»m>*n otrzymacie 
Zupełni* barpłetnie Ilustr-ow-any V*t»log wsa*lkl« go rodzaju wykwintnych  
wyrobów  sukiennych i manufaktury niezbędnych w każdym d^niu. Y, t-.n 
sposób zapoznacio s*ę aerze^óbr'* o z mtjlwpszymi wyiobami rimwsr* rzęd- 
»»cli f* bryk i tow. akcyjnych i prz«-ko»aci» *ię jaka ilb izym ia różnica 
jeet między nsCzemi consmi fabr-rcznemi, » cenami w W asitj miejscowości:

A d r e s u jc i e .
F I R M A  H A S 0 Li B E B G 8 8 2 T E J S I  i S-fea

BIAŁYSTOK, SKŁADY FA B iY C ZN E  2 1 4 4 - 4

P A l i E  I
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie s i ę  tvlko w firmie

isd d&c “ El E P S r r n 11 PW “I- Madrzejowskiel 15, wejście
,,U H r«r P- yyElfcbAN i U z ujjcy fargowei 15, i piĘtro front
w nowoutworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 
kich robót futrzanych, k tór a w y k o n y  w u j e  zamówienia z wlasnvch. 
i powierzonych materiałów podług ostatniej mody. Ceny n a d e r  
niskie. Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowveh 
i angielskich. Uważajcie na nasz adr*s!
Us. Mod'zsjowzka 15. wejście z ui Targowej! piętn? front

\ . . / i

: : ATLASY i MAPY SZKOLNE::
Ś C IE N N E  I P O D R Ę C Z N E  

w opracowaniu PR O F. DR. E. R O M ER A  
w każdej większej księgarni do nabycia 

P O L E C A :

„A  T L  A S “
AKC S P Ó Ł K A  K A R T O G R A F IC Z N A  I  W Y D A W N I C Z A  

L W Ó W ,  U L . Ł Y C Z A K O W S K A  5 .
O d dz .  W a r s z a w a ,  N. Ś w ia t  59. Ag. P o z n a ń ,  W j a z d o w a  3.

K 2104-3-1

I®* tórifstajtóg iKlizji i i  re i 1923!

O g ro d n ik a  d o b r e g o  p o s z u k u je  d w ó r  
Mijaczów, st. i p o c z ta  M yszków .

2x75-2

N i e m k a  f r e b la n k a ,  m ł o d a  p a n i e n ­
ka, n ie m ó w ią c a  po  p o ls k u ,  o mi 

łe j  p o w ie r z c h o w n o ś c i  p o t r z e b n a  
n a  p r z y c h o d n ią  n a  3—4 g o d z in y  
d z ie n n ie  do s z e ś c io le tn ie j  d z i e w ­
czynki.  A d r e s  p o d a ć  bo „ Iskry* 
p o d  „D o b ry  n iem ieck i* . 2217-2

Po t r z e b n a  e k s p e d j e n t k a  z d o ln a  z e  
św ia d e c tw a m i  W ia d o m o ś ć  b u fe t  

II  kl. st. W i e d e ń s k a  2209-1

Po t r z e b n a  d o b ra  k u c h a rk a  za raz .  
Z g ła sza ć  się do b u fe tu  s tacji 

D ęb liń sk ie j .  2062-1

j Ponsnkiwane mk. 10 sa wyraz. |

O so b a  w  ś r e d n im  w iek u ,  b a rd z o  
s k r o m n y c h  w y m a g a ń  z n a ją c a  

szy c ie  i języki:  n iem iec k i  i f r a n c u ­
ski, a t a k ż e  m u z y k ę  p o s z u k u je  
m ie js ca .  O fe r ty  do  „ Iskry* w S o ­
s n o w c u  lub  D ą b ro w a  dla  „Osoby*.

2021-2

B iu ra lis tka ,  p isząca  n a  m aszy m ach  
z p a ro l e tn i ą  p r a k ty k ą ,  p o s ia d a ją  

ca p o w a ż n e  r e f e r e n c j e ,  p r z y jm ie  
o d p ę w ie d n ią  p o s a d ę  w  W a r s z a w ie  
łu b  D ą b ro w ie ,  S o s n o w c u  i K a to w i­
cach. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p o d  „Od 
p o w ie d z ia ln a  b iura lis tka*  do re d .

. „ Iskry* w  S o sn o w cu .  2095-1

Te c h n ik  - m ec h a n ik  z k i lk u n a s to ­
le tn ią  w a r s z t a to w a ,  te c h n ic z n ą  i 

ad m in is t r a c y jn ą  p ra k ty k ą ,  b r a n ż y  
sa m o c h o d ó w ,  t r a k to ró w ,  c z o łg ó w  z 
p i ę r w s z o r z ę d n e m i  r e f e r e n c ja m i  po 
sz u k u je  o d p o w ie d n ie g o  s tan ow iska .  
S o s n o w ie c ,  h o te l  „W ik to r ja*  G ar-  
bow ieck i.  2179 2

y czc iw a  p a n ie n k a  p o s z u k u je  m i e j ­
sca  do dzieci z e  s z y c ie m  w  

m ie js c u  lub  n a  w y ja z d .  W a r u n k i  
s k r o m n e .  O fe r ty  do „Iskry* d la  
„U czciw ej* . 2183-1

E l e k t r o m o n te r  z 18- le in ią  p r a k t y ­
ką, 9 -le tn im  s a m o d z ie ln y m  k ie ­

r o w n ic t w e m  w  w a r s z t a c ie  e l e k t r y ­
c z n y m  i ś lu sa rs k im  w  d u ż e j  hucie  
ż e l a z n e j  n a  G. Ś lą sk u ,  z d o b re m i  
ś w ia d e c tw a m i  p o s z u k u je  p o s a d y  
za  w e r k m i s t r z a  lub  sz ty g a ra .  Z g ło  
s z e n ia  do „Iskry* d la  „ E le k t ro m o n  
tera* . 22033
M a s z y n is tk a  ze  z n a jo m o śc ią  ję z y -  
•*> ka po lsk ieg o ,  r o s y j s k i e g o  i n i e ­
m ie c k ie g o  p o s z u k u je  po sad y .  C h ę t ­
n ie  u ad w o k a ta .  W y m a g a n ia  s k r o m ­
ne .  Z g ło s z e n ia  pod  „ p raco w ita*  do 
A dm in .  „Iskry*. 22x4-1

:u
'mm  

m
ps*.

Jeżeli zamówić kostjum  lub palto, to najm odniejsze fa- { 
sony i najlepsze w ykończenia  po cenach p rzys tępnych  | 

m ożna dostać w  pracowni 2153-21-1 j
M. W a |s s , S osnow i c. ul. M o d rze jew sk a  35- l 

Na składzie duży w ybór m aterja łów  krepow ych i an- w ‘ 
i p  gielskich na palta  i kostjum y oraz dodatki. 0

. £ E E E E E = E l s #

i spa*a«aS«ź.
$0 mk, m  wyras. j

O k le p  do sp r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  
O u  F. T o rb u s a ,  l i s to n o sz a  jk o p a ln t  
C ze lad ź .  2130-1

Sp r z e d a m  ta n io  lo k a l  o raz  d w ie  
p iw n ic e  n a  S ro d u l i  i n a  h a n d e l  

o d p o w ied n i .  W ia d o m o ś ć  S o s n o w ie c  
K o n s ta n ty n o w s k a  15 . S k ła d  w ę d l in  
P ia s e c k ie g o .  2133-x
P p r z e d a m  z a  n isk ą  c e n ę  p r a s ę  k o p -  
W jo w a n ia  lis tów ; T a r g o w a  8, s t róż  
w s k a ż e .  2210-2

Do s p r z e d a n ia  b i l a rd  p i r a m id k o w y  
i k ręg ie lk o w y .  S o s n o w ie c ,  C ie p ­

ła 4 . Białas. 2198-1

P p r z e d a m  szafę  d ę b o w ą  o raz  łó i  
w k a  i bieliźniarkę_. S osnow iec*  Sz 
n o w s k a  Ns 3. I. Maj.

D o s p r z e d a n ia  m e b le :  szafy , łó ż k a  
d ę b o w e  z m a te ra c a m i ,  sto ły , b ie  

l iźn ia rka ,  w e r ty k o ,  o to m a n y ,  k w ie t  
niki, k r z e s ła  d ę b o w e ,  m a s z y n a  do 
s zy c ia  b ę b e n k o w a ,  z e g a r  śc ien n y ,  
szafk i n o c n e .  P o g o ń  ul. N o w o p o -  
g oriska  27 , d o m  O rz e c h o w s k ie g o .  
A n tczak .  2200-1

łó z -  
‘ S z e  

2203-1

□ ła szcz  dam sk i ,  b e k ie s z a ,  k a p e lu s z  
a d am sk i  z im o w y  i k u fe r  do s p r z e  
dania .  W ia d o m o ś ć f w  d o m u  p. B ie ń ­
k o w s k ie j  I I  p . D ęb n ik i  D ą b ro w a .

2170-1
j j fp rzedam  t r e m o  i m a s z y n ę .  W ia -  
® d o m o ś ć  N o w a  4 , u  g o s p o d y n i .

2 2 2 1 - I

Z p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do  s p r z e ­
d an ia  1 p o k ó j  z u m e b lo w a n ie m .  

C e n a  p rz y s tę p n a .  K o r d o n o w a  7 .
2212-X

Z ao liuow an*  89  mk. za wyras.

L ® k  w i ta
30 tak .  a a  y/yraa..

Za o d s tą p ie n ie  p o k o ju  z k u ch n ią  
e w e n t .  p o k o ju  w D ą b ro w ie  lub  

B ęd z in ie  d a m  100 f u n t ó w  m ąk i a- 
m e r y k a ń s k ie j .  W ia d o m o ś ć  „Iskra* 
D ą b ro w a .  2171-1
j / a w a ł e r  p o s z u k u je  p o k o ju  u rn e b lo  
R. w a n e g o  w  ś ró d m ieśc iu .  O fe r ty  
p o d  H . F . d o  A dm in .  2197-3
M ie s z k a m  w  B ęd z in ie  z a m ie n ię  
w  m ie s z k a n ie  p o kó j  z k u c h n ią  w  
S o s n o w c u .  Z g ło s z e n ia  S o s n o w ie c ,  
M o d r z e je w s k a  3, sk ład  m as z y n .

2199-1

Z am ie n ię  m ie s z k a n ie  3 p o k o jo w e  
w  L u b l in ie  n a  tak ie ż  w  S o s n o w  

cu. W ia d o m o ś ć  o d le w n ia  P. C ie ś l i ­
ka  n a  ul S u c h e j ,  od 9 do 3-ej.

2207-1

K  Ó  Ź «  «?
30  rok. s# w j t s z

^ u p i ę  2 b r e z e n t y  n o w e  lu b  u ż y -  
^  w a n e  le c z  w  d o b r y m  s t a n i e .  
Z g ło s z e n ia  do p ie k a rń .  A. K onie- 
c zn ia k a  w  K az im ie rzu ,  pocz t.  G ra ­
nica .  ;_2209-i
| | o m  do s p r z e d a n ia  w  ś r ó d m ie ś c iu  
U z o b s z e r n y m  p la c e m  i sk ładam i.  
W ia d o m o ś ć  „ Isk ra*  S o sn o w ie c .

2223-3

P & t S P i Z & h m t  
Edolni agsnci. Wiadomość kino 

„Zacisze* od godz. 6 wśecs.
2211-1

Na w y ja z d  *do F ra n c j i  p o t r z e b n a  
s t a r s z a  p o w a ż n a  s łu ż ą c a  do 

w s z y s tk ie g o  do d w o jg a  osob , r o ­
b o ta  lekk a .  Z g ło s z e n ia  z a r a z  uo 
T o w .  S o sn o w .  kop. ul. 3-go  Maja.

2151-1

R o d o w ita  f r a n c u z k a  u d z ie la  lekc j i .  
W ia d o m o ś ć  w  „Iskrze* . 2117-1

Zd o ln y  k up iec ,  p o s ia d a ją c y  loka l 
h a n d lo w y  z t e l e f o n e m  i s k ł a d e m  

o b e j m i e  r e p r e z e n t a c j ę  f i rm  p r z e ­
m y s ło w y c h  n a  W a r s z a w ę .  B ra n ż a  
n ie  o d g ry w a  roli.  O fe r ty  do P o m iń  
sk ieg o  w  W a r s z a w i e ,  W i e j s k a  Ns 1.

2141 2
Tfgubiono o b rą c z k ę  ś lu b n ą  z l i te r a -  
L mi „ Jad w ig a  31/V -22  r:* U c zc iw y  
z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  za  so w i ty m  
w y n a g r o d z e n ie m  do „ Iskry* w  Dą­
b ro w ie .  2167-2

P r a c o w n ia  g o r s e tó w  „R oza lja*  S o ­
sn o w ie c ,  D ę b l iń sk a  11 p o le c a  

p ą sy  w o ln e  od w s z e lk i c h  f iszb in  i 
s ta lek ,  e le g a n c k ie  i z u p e łn i e  w y ­
g o d n e .  P a sy  do ciąży. P a s y  l e c z ­
n icze .  P rz e p a s k i  h y g je n i c z n e  i r ó ż ­
n e  fa so n y  n a p i e r ś n i k ó w .  2205-1

W y p ra w ia m  skórk i:  k o z ie ,  b a ra n ie ,  
lisię, c ie lęce ,  k ró l ic ze  i z a ję cze .

' N a d e s z ły  p ła s z c z e  g u m o w e .  P r z y j ­
m u j e m y  g a r d e r o b ę  do sp r z e d a n ia ,  
S o s n o w ie c ,  3-go  M aja 10. Molicki.

2202-1

Prz y b łą k a ł  się p ie s  jam nik .  J e s t  do 
o d e b ra n ia  za  z w r o t e m  k o sz tó w .  

D ę b o w a  Góra, B e rk o w iz n a  1.2 . D u ­
da. 2204-1

Fra n c is z k a  N o w iń sk a  p ro s i  o u d z ie  
le n i e  w ia d o m o ś c i  ja k ie jk o lw ie k  

o s w y m  rn ęzu  J an ie  N ow ińsk im , 
k tó r y  b y ł  w z ię ty  do w o js k a  r o s y j ­
sk iego  w  1904 r. i d o ty c h c z a s  ż a d ­
n y c h  o n im  w ia d o m o ś c i  n ie m a .  F ra n  
ciszka N o w iń sk a  Ł ó d ź ,  R z g o w s k a  
39 łub : p a ra f ja  P r z e m ie n i e n i a  P a ń ­
skiego, Ł ó d ź ,  R z g o w s k a  84.

2202-1

7 ag in ą ł  p ie s  D o b e r m a n  w a b i  sg 
L  „L u x “. P r o s z ę  z w ró c ić  z a  nag r t  
dą. D w ó r  S ie leck i .  G rab o w sk i .

2208-3

Sió d m o k la s is t a  za  k o r e p e t y c j e  po 
s z u k u je  u t r z y m a n ia  p r z y  rodz i 

n ie .  N ow y  S ie łec ,  p le b a n ja .  2225-:

U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o s z ę  o zw ro  
z o s ta w io n e j  w  p o c iąg u  r ę c z n e  

w a l izk i  z d o w o d a m i  i p ie n i ę d z n  
dn. 3 w r z e ś n i a  n a  st. Z aw ierc i i  
A d re s :  S o s n o w ie c ,  b u f e t  II kl. d] 
S ta n i s ł a w y  B og usz .  2210 1
p r z y b ł ą k a ł  się p ie s  D o b e r m a n  D 
( o d e b r a n i a  za  z w r o t e m  k o s z tó t  
B iu ro  H u ty  M ilow ice ,  p o kó j  8.

2202-i

Eggstsfeiffiw ®  d ff lfc s a im s sn ftf
30 xnk. m  wyr»i.

j /m ie c ik  S ta n is la v /  zg u b i ł  d o w ó  * 
o so b is ty ,  w yd .  p r z e z  gm . Małl 

g o sz c z  po w . j ę d r z e jo w s k ie g o ,  ka 
tę p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B 
dzin. Z w ró c ić  „ iskra*  D ąb ro w a .

■2123-1
j e s e t  D o n a t  zg u b ił  t y m c z a s o w y  !
J w ó d  o so b is ty  w y d . p r z e z  gmii 
Z a g ó rz e .  2148-1

W ójcik L u d w ik  zg u b i ł  ks iążecz. 
K asy  C h o ry c h ,  'w y d a n ą  p r z  

W a p ie n n ik  B o ru c h o w s k ie g o  w C 
ładzi. 2184-2

J an P ryńko  zg u b i ł  o d r o c z e n ie  wc 
sk o w e  w y d .  p r z e z  PKU. T arnć  

i ty m c z a s o w ą  le g i ty m a c ję  w y d a  
p r z e z  gm. W o ja k o w a .  2189 s
|iS a jche r  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  legit 
St! m a c ję  Z w ią z k o w ą  1 party ii .
P .P  S. JNś 7822/ 8. - 2187-1
M a n ie r z e  J ó z e f o w i  sk ra d z io n o  por- 
lei t fe l  2  p ie n ię d z m i o ra z  k a r tę  po 
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. Będzin 
i p a s z p o r t  w y d . p r z e z  M ag is tr a t  m. 
S o sn o w c a .  2191-2

Zg u b io n o  d o k u m e n t y  ty c z ą c e  g r u n ­
tu  g m in n e g o  w  R ac ław icach .  Z; 

w y n a g r o d z e n ie m  p ro s z ę  odn ieść  
do „Iskry*. 2x74 i ,
O p rz e d a m  w ilc z u ra  c z y s te j  rasy 
w t r e s o w a n y  jak o  s t ró ż  bardzi,  
d o b ry .  „Iskra* D ąb ro w a .  2173-2.
^ u ś  A n to n in a  z g u b i ła  p a s z p o r t  wy- 
n  d a n y  p r z e z  Mag. m. D ąbrow y.

2168 2
y o r d k a  W lo s z c z o w s k i  zgu b ił  pa- 
!»< s z p o r t  w yd.  p r z e z  Mag. m. So 
sn o w c a .  . 2196 2

Pal ty l  F i s z e r  z B ę d z in a  zg u b ił  20- 
V III  r.b. p a t e n t  111 kat. n a  sp rze  

d aż  ry b ,  w y d . p r z e z  u rz ą d  skarbo  
w y  w  S o s n o w c u .  2214 2
Ję d ru s ik  W a w r z y n ie c  zg u b i ł  książ 
i kę Kasy C h o ry c h  w y d .  p rzez  
kop. „M ortim er*  w  Z a g ó rz u .  Zwró 
cić „Iskra* D ąb ro w a .  2220-2
QJ s ie rp n ia  r.b . z g u b io n o  w  D ąbro- 
Ul w ie  G ó rn icz e j  p o r t f e l  z p ie n i ę ­
dzm i, d o k u m e n ta m i  i p a s z p o r te ®  
w y d a n y m  23 k w ie tn ia  r. b. p rz e z  
k o n s u la t  p o lsk i  w  M oskw ie  n a  imię 
S ta n i s ł a w a  B e jm a  i żony .  Z n a la z ­
cę p ro s z ę  o z w r o t  d o k u m e n t ó w  :a 
w y n a g r o d z e n i e m  do h o te lu  „Zagłę- 

. b ia “ w  D ą b ro w ie .  2182-3
IJ e ry n g  G u s taw  zg u b i ł  ty m c z  a so w e  
II z a ś w ia d c z e n ie  a e m o b i l i z a c j i  vv- - 
d a n e  p eze z  PKU. K ra k ó w  i r ó ż n e  
in n e  p a p ie r y .  2204 X

[cyk K unc M anela  u ro d ź .  1896, bę- 
I dąc  22/8 w K a to w icach  zgubił 
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i  i k a r tę  p o w o ­
łan ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędz in

2211 2
J fu c zm ie rz  A l e k s a n d e r  zg u b i ł  d 

k u m e n t  w o js k o w y ,  w y d .  prz- 
4 p. leg . K ie lce , w e  w r z e ś n i u  192.

2211 2

W od z is ław sk i  M osiek  z g u b i ł  ka r  , 
z w o ln ie n i a  w y d  p r z e z  P. K 0 ., 

B ęd zm  i ty m c z a s o w y  d o w ó d  oso­
b is ty  w y d .  p r z e z  Mag. m. S o s n o t  
ca. 2207 3
A le k sa n d e r  W c is ło  zg u b ił  k a r t  
#» w o ła n ia  w y d .  p r z e z  k o m i s  
p r z e g l ą d o w ą  w  Będzin ie .  2205-3

W ł a d y s ła w a  W o ź n ic z k o  z g u b i ła  do 
w ó d  o so b is ty  w yd . p r z e z  Mag 

m. S o sn o w c a .  2220-3

L e o p o ld  Z o m r o e r  z g u b i ła  paszpos* 
w y d .  p r z e z  Mag. m. S o s n o w c a  

ks iążkę  z Kasy C h o ry c h  i legityro 
c ję  zw ią z k o w ą .  2219 x
J g u b i łe rn  w e k s e l  n a  60,000 m.ł 
L p ła tn y  10/9 1922, w y s ta w ie ń
p r z e z  M. W a j s b r o t a  n a  z lec eń  
A  I. Ś m ie ta n y  i ż y r o w a n y  p rz .  ■ 
te g o ż .  O s t r z e g a m  pi’z e d  n a b y c ie :
1 M. W e i n r e b .  2211-i

F lo r ja n  B o g d a n o w ic z  zg u b i ł  p o  
le i  c z a rn y  z d o k u m e n ta m i  o. 

b is tym i i d o w ó d  n a  " s a m o c h ó d  K. 
sy  C ho rych .  Z w tó c ić  do „Iskry*.

3-1
I f r a m a rz  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  książki 
»  K asy  C h o ry c h  w y d .  p r z e z  stop , 
„ Irena* .  ” 2 2 1 3 - 3
p o la k  I r e n a  zg u b iła  p a s z p o r t  wy 
F d a n y  p r z e z  Mag. m. S osnow e*

2227-3
J a g i n ę ł a  k a r ta  p o b o r o w a  w yd .
L im ię  Jó z e f  Ju n g .  2222-1
7 a g in ę ło  ś w ia d e c tw o  4- ro  klasoW6 
L s z k o ły  p. R z a d k ie w ic z o w e j  f  
S o s n o w c u  n a  imię E m il j i  L iso w ­
skiej, k tó r e  u n ie w a ż n ia  się. 2226-1

Redaktor  i wydawca; W ik to r  M pnsiorski tłocznią Spółki Wydaw, .„Kuriera Zagłębia*


